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Opłacone gotówką x góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE i POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


400 tys. armia chińska 
otoczona przez Japończyków 


pod Suczou 


TOKIO. Bitwa o posiadanie kolei 
lunghajskiej (pogranicze prowincji Szan- 
tung, Kiangsu i Honan) toczy się w dal- 
szym ciągu. Komunikaty japońskie do- 
noszą o dalszym powodzeniu wojsk 
japońskich w Suczou. 

W niedzielę rano, według czasu miej 
scowego. Japończycy  przecięli kolej 
lunghajską w dwóch miejscech pod Si- 
nanczen. na wschód od Suczou i pod 
Lanfeng na zachód od tego miasta. 

W tych miejscach zdjęto tor kolejowy 
i zniszczono przewody telegraficzne. 
Korespondenci wojenni pism japońskich 
stwierdzają. że pierścień wojsk japoń- 
skich. otaczający 400.000 armię chińską 
pod Suczou, zacieśnił się i położenie 
Chińczyków jest bardzo niebezpieczne, 

Jednocześnie na otoczoną armię chiń- 
ską idą silne ataki wojsk japońskich z 
północy i południa. Prasa japońska z 
triumfem donosi. że gen. Lisungczeu, do- 
wódca armii chińskiej pod Suczou, uciekł 
z oblężonego miasta samolotem. 


STRATY JAPOŃSKIE W KWIETNIU 
TOKIO. Armia japońska na froncie 
chińskim poniosła w kwietniu następują- 


'ce straty: 10.200 zabitych, rannych i za- 
ginionych, 23 samolotów zniszczonych 
lub zestrzelonych. 


TOKIO. Agencja Domei podaje, że 
kolumna japońska idąca z Sung - Huang 
Keu. stacji kolei Lunxhajd w odległości 
50 km na zachód od Heu - Czeu - Fu 
maszeruje w kierunku tego ostatniego 
miasta wzdłuż linii kolejowej. 


Wąbrzeźżme, czwartek dnia 19 maja 1 


Olbrzymie zbrojenia Francji 


5 miliardów fr. ma samoloty bojowe 


PARYŻ. Pożyczka wewnętrzna któ- | 


rej subskrypcja otwarta została w dniu 
wczorajszym, 
pierwszego dnia z nadwyżką, Oficjalne 
zamknięcie subskrypcji nastąpi prawdo- 
podobnie we wtorek po obliczeniu wszy- 
stkich nadesłanych zgłoszeń. 

W kołach finansowych i politycznych 
liczono się z tym, że pożyczka zostanie 
pokryta pierwszego dnia. Jednocześnie 
z subskrypcją pożyczki, która zgodnie z 
apelem premiera spotkała się z najlep- 
szym przyjęciem ze strony całego społe- 


p 


TO osób zabitych — 
LONDYN. W najbardziej ruchliwym 


punkcie Londynu przy placu Trafalgaru, | 


na którym stoi kolumna Nelsona, wyda- 
rzyła się wczoraj katastrofa kolei 
ziemnej. w której 10 osób zostało zabi- 
tych, a 60 odniosło rany. 


Z frontu hiszpańskiego 


SARAGOSSA. Sukcesy odniesione w | BARCELONA STRACIŁA POŁĄCZE- | 
ciągu ubiegłej soboty na froncie północ- | 
nym, spowodwały, że położenie taktycz- | 
ne powstańców doznało wybitnej popra- | | świadczył oficjalnie, 


wy przez wyrównanie linii frontowej po- między Barceloną a Walencją 


między Teruelem i Albocacer w pobliżu 
wybrzeża śródziemnomorskiego. Szosa, 
łącząca oba miasta, jest obecnie całkowi 
cie w posiadaniu powstańców. 


NIE Z WALENCJĄ 
BARCELONA. Rząd barceloński o- 


Nominacja b. 


LWÓW. We lwowskich kołach polity | 
cznych, obeznanych z kulisami życia po- | 
litycznego Lwowa, krąży pogłoska. że! 
nominacja b. premiera Bartla senatorem | 
nie ma wcale podkładu politycznego. 

Stąd też wiązanie z tą nominacją pla- | 
nów politycznych nie ma żadnego uza-| 
sadnienia. | 

Nominacja ta nastąpiła po wizycie | 
jednej z wybitnych osobistości, bawiącej | 
ostatnio u p. Bartla. Osobistość ta miała | 
przedstawić powody, które przekonały | 
profesora Bartla, że powinien przyjąć | 


Obrona przeciwgazowa 


Czechosłowacji 
PRAGA. Szef policji w Pradze wydał 


rozporządzenie wprowadzające obowią- 
zek zakupu masek przeciwgazowych. 


Od 30 czerwca każda rodzina w Pra- 
dze musi posiadać conajmniej jedną ma 
skę. w ciągu następnych dwóch miesię- 
cy, maski przeciwgazowe muszą posia- 
dać wszyscy członkowie rodziny. 


prem. Bartla 


nominację, mimo niewiązania w tej chwi | 


(li żadnych konkretnych planów politycz- | 


| nych z tą nominacją. 


pod- | 


| many. 


Straszna katastrofa w tunelu 
kolei podziemnej 


G69 ciężko ramnych 


Katastrofa ta wydarzyła się w tunelu 
pod ziemią przed stacją Charing Cross 
rano w czasie silnego natężenia ruchu. 

Pociąg podziemny idący w kierunku 
śródmiescia został przez sygnały zatrzy- 
Motorniczy zdążającego 


|munikat o zamówieniu w 
pokryta została w ciągu | 


czeństwa francuskiego, rząd ogłosił ko- 
Ameryce 100 
samolotów bojowych, oświadczając jed- 
nocześnie. że z chwilą, gdy się okaże że 
fabryki francuskie zdołają podołać za- 
mówieniom zbrojeniowym rządu, żadne 


więcej zamówienie teśo rodzaju nie bę- 


za nim | 


dzie udzielone zagranicy. 


Gen. Skiadkowski 
2 lata premierem 


W ubiegłą niedziela minęła druga 
rocznica powołania przez p. premiera 
gabinetu generała Sławoj - Składkow- 
skiego do władzy. 

W Polsce nie mieliśmy jeszcze rządu 
któryby tak długo pozostawał u steru i 
to w składzie osobowym jednolitym, co 
widzimy w gabinecie obecnego premiera, 
Rzadkością jest dzisiaj w świecie, by 
rząd tak długo pozostawał w składzie 
niezmiennym. 


Burmistrz złapał złodzieja 


pociągu nie zauważył stojącego pociągu | 


i najechał nań z tyłu, wbijając się w o- 
statni wagon. 


zerwaniem przewodów elektrycznych, 
zapanowała w wagonach zupełna ciem- | 
| ność, Spotęgowało to panikę jaka zapano 
|wała wśród pasażerów. Zderzenie było 


że połączenie po- | tak gwałtowne, że ściany 1-szego wago- | 
zostało | 
przerwane. W oświadczeniu znajduje się | 
wzmianka. że połączenia pocztowe po- 
między Barceloną a Walencją utrzymy- 
wane są za pomocą łodzi podwodnych. 


|nu, który wbił się w pociąg stojący zosta 
|ły rozerwane. Fakt, że katastrofa nastąpi 
[ła w 
|ko ową. 


W 20 minutach po katastrofie, 


gdyż pasażerowie myśleli. że powstał po 
żar. Dopiero po dwóch godzinach od 
chwili wydarzenia się katastrofy, wydo- 
|byto nieszczęsne ofiary z pod pf s 
| wagonów. 


O ES E E EEE SACO W KC OKO GOYA 


Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudsk ka zaszczyciła swą obecnością odbywa- 


jące się w Warszawie Centralne Kobiece 
Marszałkowa przegląda 


Zawody Strzeleckie. 
tarcze z wynikami, 


Na zdjęciu Pani 


Wskutek zgasnięcia świa- | 
tła w wagonach, co spowodowane zostało | 


Í 
Saco gdy 
| właśnie przystąpiono do akcji nastąpiła 

eksplozja, która wzmogła jeszcze panikę | 


Do willi burmistrza mgr. Wiktora Ja- 
$alskiego w Tczewie, zakradł się włamy 
wacz. Burmistrz osobiście przyłapał go 
| na gorącym uczynku i oddał go w ręce 
| policji. 


Przy rewizji znaleziono przy schwy- 
tanym „ptaszku“ 20 rozmaitych kluczy 
i 8 wytrychów. Zrzeknie się on pewno 
raz na zawsze składania nieproszonych 
| wizyt burmistrzom. 


Mae 
Olbrzymi spadek 


POZNAŃ. Do Leszna nadeszła wia- 
domość, że sąd w Filadelfii przyznał 
|Spa idek wynoszący około 18 milionów 
|dolarów, pozostawiony przez Henriettę 
|Garnet z domu Kraetschmer, rodzinie 
| Kraetschmerów, zamieszkałej w Wielko- 
|solóśi W Lesznie mieszka Eleonora Wa- 
|wrzyniakowa z  Kraetschmerów. żona 
| prezesa związku b. ochotników armii pol 
w we Francji. 


tunelu, bardzo utrudniał akję ratun | 


Smierteine zatrucie 
| niby szczawiem 


W Lachowicach pow. bydgoskiego u- 


| leglo smiertelnemu zatruciu dwoje dzie- 
l ; ~ . 
|ci rolnika Henryka Szaroty: 9-letnia 
| Helena i 11-letni Jan. 


l Ty 
| i 


| Jzieci pasły na łąkach. w pobliżu do- 
| mu bydio. Za namową chłopca wybiera- 
ły sobie zielska, podobne do szczawiu i 
|najadły się go. Po kilku minutach u o- 
|bojga wystąpiły objawy zatrucia, Dzie- 
|wczynka uległa paraliżowi i oślepła. 
Chłopiec miał jeszcze tyle siły. by 
|zawezwać pomocy i opowiedzieć o przy 
jczynie zatrucia. W drodze do szpitala 
|w Bydgoszczy dziewczynka zmarła, a 
‚chłopiec uległ paraliżowi. Jest bardzo 


nikła nadzieja na utrzymanie go przy 
' życiu. 


„GŁOS 


Zagadnienie czeskie 
wymaga szybkiego i rozwiązania 


BERLIN. Chociaż prasa niemiecka 
zachowuje dużo umiaru w iniormacjach 
i komentarzach o sprawie Czechosiowa- 
cj, w berlinie wyczuwa się wyraźnie, 
że z punktu widzenia rządu itzeszy kwe- 
stia ta stanowi zagadnienie wymagają- 
ze szybkiego i gruntownego rozwiązania 
i że rząd Rzeszy nie jest skłonny 
dzić się na przewlekanie lub połowiczne 
rozwiązanie tego zagadnienia. Niemiec- 
kie koła polityczne prą więc z całym na- 
ciskiem do wyjaśnienia sytuacji, twier- 
dząc przy tym. że rozwiązanie zagadnie- 
nia Niemców sudeckich winno być doko- 
nane przez rząd praski, i że żądania 


Henleina. postawione w Karlowych Wa- | 


rach muszą być w całej rozciągłości 
spełnione, 

Urzędowy ..Voelkischer Beobachter 
oświadcza, że w obecnej chwili chodzi o 
wszystkie grupy narodowe, zamieszku- 


jące Czechosłowację. i że walka toczy 


się nie o kodyfikację uprawnień mniej- | 


szościowych, lecz o pełne równoupraw- 
nienie, którego podstawę stanowi całko- 
wita suwerenność każdej z danych grup 
narodowościowych na swoim obszarze, 

Na rozwiązanie zagadnienia czeskie- 
go w tym kierunku. zdaniem kół nie- 
mieckich, może wpłynąć korzystnie tyl- 


zgo- | 


ko rząd brytyjki, który jak przypuszcza- 
ją, podejmie nową interwencję w Pra- 


dze. 

Kompetentne koła niemieckie zapew- 
niają jednak równocześnie, że rząd Rze- 
szy zdecydowany jest kwestię czeską 
rozwiązać na drodze pokojowej. Tylko 
jaskrawe fakty gwałtu w stosunku do 
Niemców sudeckich spowodować by mo- 
śły Rzeszę do zastosowania bardziej 
|stanowczych posunięć. 
| 


| SZEZZ ZZ 


|| 
|| 


STRASBURG. Rada generalna de- 
|partamentu powzięła protestacyjną u- 
|chwałę przeciwko wzmożonej agitacji 
|hitlerowskiej w Alzacji i Lotaryngii. 
Radiostacja w Saarbriicken interesu- 
je się wszystkimi wydarzeniami trzech 
|pogranicznych departamentów i to w ten 
|sposób, jak gdyby one wchodziły w 
jskład trzeciej Rzeszy, We wszystkich 
pogranicznych miejscowościach wyświet- 
'lane są filmy propagandowe, zwłaszcza 


BESETE WOS YW EEC OOOC ZE PROW TRY CYRKI M REZ O EET 


Liczne aresztowania Memców 


w Czechosłowacji 


PRAGA. Urzędowo komunikują. że 
w ubiegłą sobotę i niedzielę aresztowa- 
no w kilku miejscowościach kraju licz- 
nych obywateli narodowości niemieckiej 
rozrzucających nielegalne proklamacje 
podrywające zaułania do władz 


BERLIN. Dzienniki niemieckie do- 


noszą z Pragi. że 13 bm. w Nikolsburgu, 


Gdynia 
5 portem Europy 


GDYNIA |Według  przeprowadzo- 
nych obliczeń statystycznych odnośnie 
pracy portów europejskich. okazuje się, 
że port gdyński zajął pod względem o- 
brotów 5-te miejsce w Europie, t. zn., że 
jest jednym z największych portów mor- 
skich starego kontynentu. 


policja czeska aresztowała i pobiła pał- 
kami gumowymi 20 młodych Niemców, 
którzy demonstrowali na ulicach. 

Poza tym niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Pragi, że w miejscowości 
|Cernora pod Rosembergiem doszło do 
poważnych starć między Żandarmerią 
a ludnością słowacką, która usiłowała 
|przeszkodzić odbyciu zgromadzenia ko- 
| munistycznego. Po rozpoczęciu zebrania 
|na sali powstał hałas, Jeden z urzędują- 
cych policjantów usiłował przywołać 
pewną kobietę słowacką do porządku i 
pozwolił sobie nawet na rękoczyny. 
Wówczas na pomoc tej kobiecie skoczy- 
ło kilku uczestników zgromadzenia. 

Rozpoczęła się bójka. Żandarmeria 
siłą opróżniła salę. 

Ponadto donozą o starciach między 
Jooanne nepa a zwolennikami słowackiej 
partii ludowej w Tyrudzie, Rozembergu 
|i Frysztacie. Zapowiedziany na wtorek 
wiec Niemców karpackich został przez 
policję zabroniony. 


| Wzmożona agitacja hitierowska 
w Alzacji 


POMORZA“ 


a 
ké 

Deklaracja „Undo 
nie ma żadnego znaczenia 
LWÓW. Opublikowana ostatnio de- 
klaracja „UNDO”, częściowo skonłisko- 
wana. spotkała się wśród samych Ukra- | 
inców z szeregiem zastrzeżeń. Organ 
| „Frontu Jednosci Narodowej" — „Ukra 
iński Wisty' we Lwowie, stwierdza, że 
„deklaracja kończy się starym, do znu- 
dzenia powtarzanym refrenem, że norma 
lizacja leży w interesie dwóch narodów, 


polskiego i ukraińskiego... „Co leży w 
interesie narodu i państwa polskiego, naj 


„lepiej wiedzą Polacy. Motywowanie żą- 

dań nie swoimi, lecz cudzymi interesami, 

jest niepoważane i beznadziejne... 
Dlatego to deklaracja „UNDO'” nie 


ma żadnego praktycznego znaczenia", 


Zemsta adoratora 


We wsi Rotki gm. Oblassy odbywa- 
ła się zabawa. Wśród uczestników znaj- 


SERR |owała się Wł. Bartosiewiczówna, do któ 
rej zalecał się bezskutecznie Raczkow- 
ski. 


Raczkowski poprosił Bartosiewiczów 
nę do tańca. Spotkawszy się raz jeszcze 
z odmową, wpadł w furię i schwyciwszy 
kawałek grubego drutu począł okładać 
kich do Austrii. nim dziewczynę. Bartosiewiczównę u- 

W departamencie Bas — Rin powzię |wolniono od napastnika, odniosła ciężkie 
to uchwałę. zwracającą uwagę na fakt, |obrażenia, drut bowiem przebił jej źreni 
że narodowo - socjalistyczna agitacja|cę lewego oka. 
jest prowadzona również pod maską au- | 
tonomistycznego ruchu. — o0o — 


ULAR RENANE PETE PP POZ EEI S BEA KASE POZ ZRZEC CERZRE TREK 


przedstawiające wmarsz wojsk niemiec- 


' Niemcy sudeccy skazani za zdradę stanu ` 


BERNO. Tutejszy sąd wojskowy u-|otrzymał 20 lat więzienia. pozostali po 
karał czterech członków partii Niemców 6 i 5 lat więzienia. 
sudeckich za zdradę stanu. Jeden z nich 


Hess, w środku minister 


| Rozmowa dwóch wodzów Hitlera i Mussoliniego Na prawo minister 
| hr, Ciano, 


zt a ses: z SISS 


4 m 


TOFK. skut 


talji ze sobą i na sobie osobliwie cenną pa- | 


W obszernych apartamentach urzędu apro 


sc 
H 
M 


Po Ska 


nienia i lej pamiątki nie wydrze mi z pod serca 
najściślejsza rewizja ani najzacieklejsze szykany 
fiskalne. 


Zachodu 


1 


(Ciąg da'szy.) 
ale mój to- 


arby 


Uśmiechnąłem się pobłażkiwie Że milość. zdrada, zazdrość i krew co dnia 
warzysz, podróżujący w trykotach, zbladł na- splatają się we Włoszech w barwny, a zawsze 
gle i pot kroplisty wystąpił} na jego rudawym |; niezwykły film życia. oto jeszcze jeden niezmier- 


miątkę, a przy przekroczeniu granicy tego wspomi- 


porostem uwieńczone skronie. 
Co ci się dzieje? — zagadnąłem z niepo- 


kojem. 
Go mi się dzieje? Chcecie Panowie wie- 
dzieć co mi się dzieje... 
— Mów do licha! Choroba czy co? 


Na to, zamiast odpowiedzi, przyjaciel przy- | 
ciśnięty do muru, rozwarł nagłym ruchem (a był | 
w stroju lawnienisowym) swą jedwabną koszulę | 


i na rudej kosmatej piersi ukazał nam głęboką 
a świeżo zabliźnioną ranę 
— Pojedynek na szable? kuła? atentat fa- 
szystowski? Mów! Gadaj! 
Jednakowoż Bernardini 
znawcy na bliznę wykrzyknął ze śmiechem: 
Un Colpo 


rzuciwszy okiem 


— Corpo di bacco! — Gratuluję! 
di stillelo! rączka była nie wprawna ale, per la 
Madonna. bądź Pan ostrożniejszy na przyszłość. 

Będę lub nie będę odrzekł hardo, 
zapinając wełnianą kurteczkę, oprzytomniały już 
z nagłego napadu retrospektywnego lęku handlo- 


wiec. 
— Wszakże jedna rzecz jest pewna, wy- 
krzyknął, że za powrotem do kraju uwiozę z I- 


nie charakterystyczny przykład. 

W trakcie zbierania najrozmaitszych wywia-? 
dów i handłowych informacji. dzięki niezwy- | 
kłej uprzejemności medjolańskich grossistów, u- 
dało mi się jako interesentowi-gościowi, wziąć 
udział w konferencji handłowej wielkich finan- 
sistów miejscowych. 

Chodziło głównie o założenie syndykalu fa- 
brykantów makaronu i o zaopatrzenie rynku 
w znaczne ilości doborowej pszenicy, nadającej 
się do tej fabrykacji. Zwróciłem uwagę na mo- 
żliwość dostarczenia. pod pewnemi warunkami. 
każdej ilości szklistej pszenicy z Polski a moja 
prywatna oferta, niejako tytuiem próby, została 


|uwzględnioną. Przy tej sposobności odniosłem 


wrażenie, że awantażowono mnie pod hasłem eko- 
nomicznego zbliżenia się do ideowo sprzymie- 
rzonej Polski, co świadczy pochlebnie o szero- 
kich i 
Włoch. 

Bankierzy włoscy są ludźmi praktycznymi 
i życiowymi w każdym cclu, przekonało mnie o 
tem następujące zdarzenie: 


zdrowych zasadach polityki handlowej 


 wizacyjnego, gdzie się odbyło zebranie, oprócz 
szeregu konfereney jnych kabinetów, znajdują się 
,z niezwykłym komfortem urządzone saloniki ba 
|wialne. Zauważyłem. że równocześnie z nasza 
| konferencja zgromadziło się w nich liczne i szy- 
|kowne towarzystwo, wyłącznie damskie. Zacie- 
|kawiony do najwyższego stopnia, zapytałem się 
|wożnego o znaczenie tych zebrań. 


— Signore — odpowiedział zacny sługa Mer- 
|kurego — to są panie oczekujące na swych mę- 


ŁÓW. 

— Na mężów? 

—Signor Polacco? non capisce? (Pan Po- 
lak nie rozumie?) U nas jest zwyczaj, że żony 
odprowadzają mężów osobiście na każdą naradę 
— czekają nieraz po parę godzin z rzędu, ale 
ostatecznie przy wyjściu chwytają ich pod ra 
mię i odprowadzają do domu. Najzazdrośniej- 
sze nabywają w ten sposób bezwzgłędnej pe- 
wności, że mężulek nie okłamie ich co do czasu 
trwania obrad i że za powrotem do domu nie 
wstąpi z koleżką do dancingu. 

Nie chciałem wierzyć — udałem się po infor. 
macje aż do przewodniczącego zebrania. Zaży: 
wny Włoch z koralową rączką w czarnej kra- 
watce i bryłantowym pierścieniu na palcu, ge- 
stykulując zawzięcie, zapewnił mnie, że tak jes 
w istocie a na zakończenie posiedzenia opowie- 
dział mi następującą historję: 

| (Ciąg dalszy nastąpi.) 


„GŁ 


Czy nie bezpieczniej lokować pieniadze 


Wiadomości ciekawe z blis! 


« 


w Komunalnej Kasie? 


ŚWIECIE. We wsi Mukrz gminy 
Lniano powiatu świeckiego został rolnik 
Alojzy Włoch okradziony z gotówki 
6.000 złotych, jaką miał w banknotach 
500 i 100-złotowych, schowaną w szufla- 
dzie w stolę. Kradzieży dokonał jego syn 


19-letni Władysław, który zaopatrzyw- | 


szy się w gotówkę czmychnął w niewia- 
domym kierunku. 


Zrozpaczony ojciec zwrócił się do po- 
licji o pomoc, o ujęcie synalka złodzieja. 


Szajka 
włamywaczy 


TORUŃ, Na terenie powiatu świec- | 


kiego tucholskiego i starogardzkiego gra- 
suje od dłuższego czasu 
szajka włamywaczy. W ostatnich dniach 
władze policyjne aresztowały pięć osób 
którym udowodniono szereg przestępstw 


Na podstawie przeprowadzonych re- 
wizyj odnaleziono lub zakwestionowano 
rzeczy pochodzące z kradzieży na sumę 
przeszło 9.000 zł. 


Aresztowanych: Fiebrandta Józefa 
Panszczyka Wincentego. Zielińskiego 
Bronisława oraz dwóch paserów Kacała 
Wojciechai Katlewskiego Mariana 
dzono w więzieniu śledczym. 


Samobójstwo 
muzyka 


GRUDZIĄDZ. Wczoraj 


osa- | 


| 
| 
| 


w nocy w|Polsce, przy łaskawym choć z lekka sto- | 


Czy nie lepiej było jednak złożyć ty-| 


le gotówki do Kasy Oszczędności a nie 
chować w mało bezpiecznej szufladzie 

Niech ten wypadek będzie przestrogą 
dla innych. 


| A i 
Groźny pożar na pograniczu 
spionął martwy i żywy inwentarz 


W dniu 16 maja o koło godziny 16,30 
jgdy mieszkańcy W. Wełcza znajdo- 
wali się przy pracach polnych, wybuchł 
nagle pożar w zabudowaniach rolnika To 
masa. Ogień błyskawicznie się rozsze- 
rzając objął rychło dom mieszkalny, a 


¡następnie dalsze budynki zbudowane w 


nieuchwytna czworokąt. Jak gwałtownie szalał pożar 


|dowodzą poważne straty, jakie przez to 
| powstały. Spalił się kompletnie nie tylko 
dom mieszkalny, ale również chlew, sto- 
doła, szałas i stos magazynowanego drze 
wa. Spłonęły również maszyny rolnicze. 

Nim zdołano wszcząć akcję ratunko- 
wą. spłonęło wszystko. nietylko martwy. 
ale i żywy inwentarz. 

Zanim na miejsce pożaru przybiegli 
ludzie, nim przybyła straż ogniowa, dwie 
córki właściciela usiłowały ratować do- 
;bytek. Doznały przy tym silnych popa- 


W chwili kiedy prasa niemiecka w 


mieszkaniu własnym popełnił samobój- | nowanym udziale prasy IIÍ Rzeszy oznaj 
stwo przerzynając jamę brzuszną (hara- | mia światu o krzywdzie, która dzieje się 


kiri) - Anatoliusz Skipietrow, 
rosyjski z zawodu muzyk. 


Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło Skipietrowa w stanie ciężkim do 


emigrant | Niemcom w Polsce, wiadomość. którą z 


Lwowa przynosi jeden z ostatnich nu- 
merów młodo - niemieckiego dziennika 
„Deutsche Nachrichten' zasługuje ze 


Pikantna wiadomość , PERO NNE 


OS POMORZA" Str. 3 


xa i daleka 
Tragiczna ucieczka złodzieja 


NOWY SĄCZ. Patrolujący policjant Dunajca. Rozpoczęła się gonitwa przez 
w Nowym Sączu zauważył w pewnym tamy i stawy, przy czym uciekający zło- 
momencie u wylotu mostu na Dunajcu dziej groził rewoiwerem przechodniom. 
osobnika z workiem na ple sach. Osob- Po przebiegnięciu w ten sposób około 
nik ten posterunkowego rzucił 2 i pół kilometra, posterunkowy zdołał 
worek i począł uciekać prawym brzegiem zbliżyć się do ściganego przestępcy, któ- 

ry wówczas rzucił się w nurty Dunajca 
ERER | usiłując przepłynąć na drugi brzeg. W 
międzyczasie jednak robotnicy, pracują 
cy na drugiej stronie Dunajca obstawili 
brzeg, by przytrzymać złodzieja w chwili 
gdy wyjdzie z wody. Ścigany wobec tego 
zmienił plan i popłynął w dół Dunajca, 
Po przebyciu 500 metrów zniknął w nur- 
tach rzeki. Ścigający go w dalszym ciągu 
brzegiem posterunkowy zdołał wyłowić 
jedyuie jego czapkę, gdyż ścigany po- 
szedł na dno. 

Na miejsce wypadku przybyli straża 
cy z osękami i wszczęli poszukiwania za 
zwłokami topielca. Poszukiwania okaza- 
ły się daremne. Nie zdołano też ustalić 
nazwiska ściganego. 

W porzuconym przez złodzieja worku 
znaleziono trzy kury, 


; 1 
WLIdOK 


rzeń tak, że trzeba było wezwać pomocy 
lekarskiej. 

Córki Tomasa, w dniu tym rozpaliły 
piec chlebowy, pragnąc zabrać się do pie 
czenia chleba. | 

Prawdopodobnie od rozpalonego pie- 
ca. wskutek wadliwego komina. zapalił 
(się dach kryty słomą. 

Ogień zauważył handlarz bydła, któ 
ry przypadkowo bawił u Tomasa. Rzu- 
cił on się również na ratunek zagrożonego 
bydła i zdołał uratować 8 krów. | 

Do pożaru przybyła tylko grudziądz- 
ka straż ogniowa z sikawką motorową. 

Inne straże z miejscowości bliżej po- 
łożonych z niewiadomych przyczyn nie 
przybyły. Straty obliczane są na 25 tys. 
złotych. Właściciel był ubezpieczony w 
Pomorskim Towarzystwie Ubezpieczeń, 
jednak bardzo nisko. 


które widocznie 


skradł w nocy, by sprzedać je na targu 


Do zmywania i płukania używajcie % 
czny pokaz sportowy na własnym boisku 


sportowym „Vis' (we Lwowie!). Jak 
głosi komunikat, na powyższą imprezę 
winien stawić się każdy bez wyjątku 


Ostatni transport 
umysł. chorych w Gdyni 


Niemiec lwowski. 

W czasie zawodów sportowych 
się popisywała jak wynika z treści komu 
nikatu polska kapela wojskowa. 


będzie 


> ; ; 5 Ę RZE E 7 /szoraj raní zyszedł r 
szastał retek z ssh wszechmiar na cwilę uwagi. Mianowicie Tak w praktyec dzieje się Niemcom _, , W PB IESZIA zedi do poru 
szpitala miejskiego gdzie niebawem ż à BĘ gdyńskiego ss. „Warszawa ', przywożąc 
snari w dniu 22 maja urządzają Niemcy doro- w Polsce. > SERA: pg” k 

5 na swym pokładzie trzeci i ostatni tran- 
p zb EE kia |sport umysłowo chorych emigrantów 
Nurek popełnił kradzież |Połaków z Francji, którzy dotychczas 


na dnie morza 
GDYNIA. Sąd w Gdyni rozpatrywał 


sprawę znanego na tut. terenie nurka 


Sieji, okarżonego o kradzież bloku cynku | 


z firmy spedycyjnej. 


|liŁ że transport dziwnych jaj nadszedł zakupywanych jaj. 


Woda w 


oszukańcza afera wiejskich dostawców 


PRZEMYŚL. Zarząd spółdzielni usta- 


Nurek zaangażowany do wydobycia za pośrednictwem dostawcy. M. Popielmi 


bloku oświadczył. że bloku nie znalazł. 


ka, ze wsi Paćkowice w powiecie prze- 


gdy tymczasem wydobył go 1 sprzedał. myskim. Jaja zamiast białka i żółtka. za 


Sieja skazany został na 7 miesięcy are-, 


sztu. 


Groźny pożar 


LUBAWA. W zabudowaniach rolnika 
Goldera Bronisława w Świniarcu pow. 
lubawski powstał pożar wskutek czego 
spalił się dom mieszkalny, stodoła, staj- 
nia, narzędzia rolnicze oraz część inwen- 
tarza żywego. 


Poza tym spaliło się 500 złotych prze 
chowywanych w szafie, W czasie pożaru 


jej 3-letni d li; 
Marta Golder oraz jej Seat syn aoma j | złotych — a 1 miliard 200 milionów zł. 


poparzeń. Straty wynoszą około 11.000 


złotych. Przyczyny pożaru na razie nie | 


ustalono. 


INOWROCŁAW. Na szosie pomię- 


dzy Barcinem a Mogilnem we wsi Szcze 


wierały wodę. 
Popielnik. przybrawszy sobie kilku 
wspólników do eksploatacji wynalazku.) 


poeson anna - 


Według najnowszych danych Polska 
przepija i przepala rocznie 834 milliony 


Oprócz spożycia monopolówki, które 
szacuje się na 400 milionów złotych rocz- 
nie — konsumujemy jeszcze masę wódek 
gatunkowych: koniaków, likierów,. ara- | 
ków i rumów, ; 


Konkretnych danych niestety brak. 
I tak w roku 1931 i 1932 zużyto do tej 


| niu. 


Straszny obraz marnotrawstwa 


4 miliardy przepite i przepalone a tylko półtora miliarda 
oszczedności w kasach 


|dział zagranicznych napojów 


męszczyzn wyokrętowano wszoraj w 
strefie wolnocłowej i umieszczono w wa- 
: k gonach, którymi następnie odwieziono 
przystąpił do podwójnego zużytkowania ích do zakładu dla umysłowo chorych 


— ai ach | przebywali w szpitalach francuskich. 
| J | 60 umysłowo - chorych kobiet i tyluż 


do Horoszczy. 
Zapewniwszy sobie zbyt samych żół ź 
tek i białek, dla wypieku ciast, wydmu 
chiwał treść jaj ze skorup, następnie zas 
napełniał wydmuchane skorupy wodą 
zaklejając otwory niedostrzegalną powło 
ką gipsu. Aferzyści znaleźli się w więzie- 


Wiełki pożar lasów 
w Niemczech 


Przy drodze Brema - Hannower palą 
|się wielkie obszary leśne i pomimo ener- 
|gicznej akcji 3.000 żołnierzy i oddziałów 
A. S. pożar rozszerza się coraz dalej. 


| 

| Przyczyna tej katastrofy nie została 
|jeszcze ustalona, w każdym razie lud- 
|ność otrzymała surowe napomnienie, 
|aby lekomyślnie nie wzniecać ognia na 
|polach, gdyż wielka susza sprzyja szyb- 
|kiemu szerzeniu się pożarów. 


wysoko alkoholowe aniżeli nisko procen | ; ; +. WEKA 
wła ina jomiodę P | Pożar lasu pod Nienburg objął już 


|pas długości 15 kilometrów. 

Największą jednak dziedziną konsum 
cji alkoholowej w Polsce to piwoj 
w okresie trzyletnim to jest od 1932 do| 
1935 roku. Wartość produkcji tego piwa | 


z zé ilionów złotych rocznie. | À IBEA vR 
PEOR OA ORN TEAS iku zaś 1936 i 37 o 6 milionów 500 000 


| więcej — gdy tymczasem na wódki i ty- 
tonie wydaliśmy w jednym tylko roku 


— oO0o — 


stanowi 
alkoholo- 


Poważną również pozycję 


pankowo onegdaj o godzinie 13,10 rozbił | produkcji milion 457000 litrów 100 % 
się samochód, który uderzył w drzewo |spirytusu, z czego otrzymano 4.400.000 
przydrożne. Wypadek zdarzył się wsku litrów wódek gatunkowych. Licząc o- | 
tek defektu kierownicy. która była oblu- |strożnie wartość likierów, araków i konia 
źniona. ków można szacować na przeszło 50 mi- 


Szofer p. Piasecki z Bydgoszczy (ul. lionów złotych rocznie. 


Urocza nr 1) i drugi szofer pochodzący 
ze Żnina ulegli strasznym okaleczeniom 
głowy. Piasecki został dosłownie oskal- 
powany. Odwieziono go w bardzo eied- | 
kim stanie do Bydgoszczy. 


Trzecim rodzajem konsumcji to naj- 


ciętnie napojów tych wypija się półtora 
miliona litrów rocznie, wartości 3 milio- 
nów złotych. Polacy wolą raczej napoje 


|złotych, gdy tymczasem przepito aż 


rozmaitsze wina i miody krajowe. Prze- | 


wych, których rocznie sprowadzamy za 


50 milionów złotych. Tak więc Polska | 
| przepija rocznie 600 milionów złotych. 


W roku 1930 wszystkich oszczędności 
w kasach złożono tylko półtora miliarda 


|miliardy złotych. 


|Skarb Państwa łącznie ze Skarbem Ślą- 
skim i samorządem terytorialnym zaled- 
wie 311 milionów 300.000 złotych w ro- 


miliard 200 miliony złotych. 

Jeżeli stan powyższy nie ulegnie w 
(najbliższych latach zmianie, to może sta- 
nąć przed nami widmo strasznej zagłady. 
Bo pieniądz jest tylko wtenczas siłą 


4 twórczą gdy jest używany wyrozumiale. 


|w przeciwnym razie staje się żywiołem 
niszczycielskim. Dla tego też wszyscy, 


Na szkolnictwo wydał w r. 1935 i 36 którym droga jest przyszłość naszego 


kraju winni tym bardziej się zaintereso- 
wać działalnością katolickiego ruchu ab- 
stynenckiego w Polsce. 


ek! 


g 


JESLI 


(Ciąg dalszy) 


Yard uchyla zarządzenia, które w 
tym względzie zastosował. — Nie 
zwrócił uwagi na to, że w twarzy 
chorego zaszła zasadnicza zmiana. 
— Jednak lekarz sądzi, że natych- 
miastowe wyjście ze szpitala mo- 
głoby panu mocno zaszkodzić. Bę- 
dzie lepiej i rozsądniej, jeśli pan tu 
pozostanie na dzień lub na dwa 
dni. Przecież my też jesteśmy 
ludźmi! Wprawdzie lazaret przy 
więzieniu śledczym nie zatrzymuje 
takich, którzy tu nie mają nie do 
roboty, ale z drugiej nikt pana nie 
wyrzuci stąd, skoro pan jest chory 

Blair wykonał gwałtowny ruch i 
usiadł na łóżku. 

— Ach, tak?! Raczyliście zauwa- 
żyć wreszcie, że nie mam nic wspól 
nego z idiotyczną historią morder- 
stwa? — wrzasnął zachłystując się 
z wściekłości. — Nie potrzebowat- 
bym tu leżeć, gdybyście mi od razu 
uwierzyli! — Obrócił się i spuścił 
nogi z łóżka. — W tej chwili stąd 
wychodzę! — krztusił się. — Am 
minuty dłużej tu nie zostanę... 

Lekarz zbliżył się i połozył mu 
uspokajająco dłoń na ramieniu. 

— Pan jest chory, panie Blair — 


powiedział iagodnie. — Pan powi- 
nien naprawdę odpocząć i... 
— Nie mam czasu! — przerwał 


opryskliwie Blair. Wstał zataczając 
się i sięgnął po ubranie poukłada- 
ne starannie na stołku. — Mam ku- 
pę spraw nie cierpiących zwłoki... 
Kto wie, czy przez ten czas wszyst- 
ko nie wzięło w łeb! Już idę, a 
wasz Yard niech... — nie dokończył 
i wymownie machnął ręką. 


Braddock spotyka zamordowaną... 
żywą 

Kate uśmiechnęła się z przymu- 
sem, gdy Sparks opowiedział histo- 
rię aresztowania i zwolnienia Blai- 
ra. Po wysłuchaniu zapytała nieco 
nerwowo: 

— Więc jesteście tam, gdzieście 
byli na początku? 

Sparks potrząsnął głową i spoj- 
rzał na zegarek. 

— Nie, moje dziecko. Przypusz- 
czam, że właśnie teraz Braddock 
aresztuje mordercę. 

Kate zaiumieniła się lekko. 

— Braddock...? — powtórzyła 
przeciągle. 

— Tak. Będę szalał z radości, jeś- 
li go Braddock złapie, a nie Wood 
— powiedział z niewątpliwą szcze- 
rością i podniósł do ust szklankę 
z elem. 

— A kto to jest?... No, ten czło- 
wiek, którego Braddock ma aresz- 
tować? 

Sparks postawił na pół opróżmio- 
ną szklankę. 

— Jakiś jegomość z Chelsea. Za- 
mordował żonę. Już wszystko jest 
wyjaśnione. Bielizna go zdradziła. 

Kate pokręciła głową. 

— Byłby aż taki głupi”... — zau- 
ważyła w zamyśleniu. Sparks 
wzruszył ramionami. 

— To się zdarza dość często — 
odparł flegmatycznie. 

— Czy ma własne mieszkanie? 

— Tak — stwierdził krótko 
Sparks, nabił fajkę i zaczął ją roz- 
palać. 

— A ja myślę, że jest cały szereg 
sposobów na usunięcie żony z włas 
nego mieszkania — wtrąciła dziew- 
czyna. — I wcale po to nie trzeba 
iść na dworzec Charing Cross. 

Sparks spojrzał uważnie na bra- 
tanicę. 

— Przecież słyszałaś, co mówi- 
łam!... A możeś sobie wyrobiła 
własny pogląd na sprawę? 

— Ależ nie, stryjku! — zaprze- 
czyła zbyt gorąco. — To mnie w 
ogóle bardzo mało interesuje! 

— Masz słuszność moje dziecko 
— odpowiedział Sparks zabierając 
się do czytania „Evening Stan- 
dard“. — Ta cała historia jest o- 
brzydliwa. 


WSPOŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


PRZE KM ŁAD 


EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 


Kate zamilkła. Siedząc naprze- 
ciw stryja liczyła, ile razy powta- 
rza się na tapecie skok jednorożca 
przez pień i obmyślała gorączko- 
wo tekst ogłoszenia. 

— Dziękuję, stryjku i przepra- 
szam... — mruknęła, potem zerwa- 
ła się i uciekła pośpiesznie do swo- 
jego pokoju. 

Posiedziała jeszcze kilka chwil 
nad papierem, pocierając czoło i 
obracając w palcach wieczne pióro. 
Wreszcie napisała: 

„Pan, który 6 maja o godzinie 3 
po południu na dworeu Charing 
Cross oddawał na przechowanie 
walizkę ręczną razem z młodą pa- 
nią w zielonym kostiumie, która 
przyjechała z Brentwood, jest pro- 
szony o zgłoszenie się do „Evening 
Standard“ i odebranie listu pod 
nagłówkiem „Brentwood Express“. 

Kate jeszcze raz przeczytała i 
pogrążyła się w rozważania: jeśli 
trafiła przypadkiem na mężczyznę, 
który ugania za spódniczkami — co 
było zresztą zupełnie możliwe — 
to ogłoszenie osiągnie prawdopo- 
dobnie swój cel. Z drugiej strony 
wiedziała, że w zielonym kostiumie 
było jej do twarzy. Szczerze mó- 
wiąc, wyglądała w nim ładnie... na- 
wet bardzo ładnie. Więc dlaczego 
miałby nie przyjść? 

Kate rozumiała, że stryj i w ogó- 
le każdy urzędnik Scotland Yardu 
pękałby ze śmiechu, gdyby się do- 
wiedział o jej pomyśle, lecz posta- 
nowiła niczym się nie zrażać i pró- 
bować wszystkich sposobów. Sły- 
szała, że w tym kierunku udają 
się nieraz najbardziej fantastyczne 
poczynania. Morderca wiedział, że 
jest poszukiwany, jednak nie uwie- 
rzyłby nigdy, iż policja chwyciła 
się w gruncie rzeczy dziecinnego 
podstępu; aby go złapać. Wiele 
przemawiało za tym, że weżmie 
ogłoszenie za prawdziwe. 

Wetknęła kartkę do kieszeni i 
prędko wybiegła z domu w obawie, 
by stryj jej nie zatrzymał. 


Otworzyć! Policja! 

Braddock podniósł rękę, by jesz- 
cze raz zadzwonić, lecz w tym mo- 
mencie za drzwiami rozległy się 
lekkie kroki, a w okrągłym oszklo- 
nym okienku ukazało się jakieś 
oko, obrzuciło przybysza zdziwio- 
nym spojrzeniem i znikło. 

Braddock zacisnął pięść i zabęb- 
nił w drzwi. 

— Otworzyć! Policja! — zawołał 
donośnie. 

Usłyszał po chwili, że w mieśz- 
kaniu wszczął się ożywiony ruch. 
Niepewna ręka odsunęła zasuwkę, 
zgrzytnął klucz w zamku, drzwi się 
uchyliły wreszcie i Braddock zna- 
lazł się przed młodą kobietą w ko- 
lorowej piżamie. 

Nadinspektor zacisnął zęby i na- 
wet nieco przybladł z silnego pod- 
niecenia. 

— Nadzwyczajne! — pomyślał. 
— Już kogoś sobie sprowadził na 
miejsce zamordowanej!... 

— Gdzie jest pan Blair? — zawo- 
łał ostro. 

—Wolno wiedzieć, czego pan so- 
bie życzy od mojego męża? — za- 
pytała łagodnie młoda kobieta. 

Braddock cofnął się bezwiednie 
o pół kroku i szeroko otworzył o- 
czy. 

— Kim pani jest?.. — wykrztu- 
sił niezmiernie zdumiony i jedno- 
cześnie rozczarowany. 

— Jak to kim jestem?.. — pow- 
tórzyła młoda kobieta, która nic 
nie rozumiejąc, czuła się coraz 
bardziej niepewna i przestraszona. 
— Jestem żoną Blaira... Nazywam 
się Paulina Blair... 

Braddock wszedł powoli do mie- 
szkania. Dał znak sierżantowi, 


który mu towarzyszył, by zacze- 
kał na schodach. Nie mu nie -gro- 
ziło tu niewątpliwie — sprawa się 
przedstawiała dlań zupełnie bez- 
piecznie i... niestety, bezprzedmio- 
towo. 

— Pani będzie łaskawa obudzić 
małżonka — rzekł uprzejmie. Pa- 
ni obecność też będzie konieczna. 
Proszę przynieść swój dowód oso- 
bisty. 

Pani Blair spostrzegła, że przed- 
stawiciel policji zniechęcił się na- 
gle i to jej dodało otuchy i śmia- 
łości. Wprowadziła go do saloni- 
ku, sama znikła w sąsiednim po- 
koju. lecz po chwili wróciła z pasz- 
portem. Za nią podążał pan Blair. 

Braddock sprawdził dowód oso- 
bisty, porównał fotografię z ory- 
ginałem — nie ulegało najmniej- 
szej wątpliwości, że przed nim sta- 
ła pani Blair we własnej osobie. 
Więc nie była zamordowana, a on 
znów się znalazł w głupiej sytua- 
cji...! 

Zaczął usprawiedliwiać nocne 
najście i jednocześnie zadawać py- 
tania, które się wyłoniły, gdy mi- 
nęło pierwsze ostre wrażenie przy- 
krego zawodu. Kazał przynieść 
z samochodu bieliznę zamordowa- 
nej którą wziął ze sobą na wszelki 
wypadek i pani Blair stwierdziła 
bez wahania, że te rzeczy były kie- 
dyś jej własnością. 

— Dlaczego kiedyś? — zapytał 
Braddock z gwałtownie rosnącą 
ciekawością. 

Dlatego że podarowałam te rze- 
czy swojej kucharce.. — Urwała 
prostując pośpiesznie. — Swojej 
dawniejszej kucharce. Już od mie- 
siąca u nas nie pracuje. 

Braddock pomyślał, że jest za- 
ledwie o krok od ustalenia tożsa- 
mości zamordowanej. 

— Jak się nazywała ta dziew- 
czyna? — zapytał porywczo. 

— Ona była mężatką, proszę pa- 
na, ale nie żyła z mężem. Nazywa- 
ła się Flint.. Mój Boże! Zginęła 
taką okropną Śmiercią. 

Pani Blair była bardzo blada. 

— Dlaczego ona się rozeszła z 
mężem? 

— Nie mogli się jakoś pogodzić. 
Bił ją podobno... 

— Czy pani go zna? 

— Nie. Nigdy tu nie przychodził. 

— Gdzie mieszka? 

— Nie wiem. Słyszałam tylko, 
że jest kucharzem. Ona też dosko- 
nale gotowała, nauczyła się od mę- 
ża. 


— Z jakiego powodu odeszła od 
państwa? 

Pani Blair zmieszała się nieco. 

— Musieliśmy ją wydalić — 
wtrącił pan Blair — bo prowadzi- 
ła się niemożliwie. Na przykład, 
nigdy nie wracała do domu przed 
ósmą rano... i w ogóle... 

Braddock skinął głową. 

— Rozumiem... Czy pan nie są- 
dzi ,że ta lekkomyślność była przy- 
czyną niesnasek małżeńskich? 

— Możliwie... — odpowiedział 
niejako pan Blair. 

— Na pewno i nawet w znacz- 
nym stopniu — dodała pani Blair. 
— Zresztą sama mi o tym mówiła. 

Braddock zastanowił się na chwi- 
ię. Potym oświadczył, że jest mu 
niewymownie przykro, ale musi 
prosić, by państwo Blair udali się 
z nim zaraz na miasto. Zaniepoko- 
jone i zmartwione małżeństwo po- 
szło się ubierać, a Braddock zate- 
lefonował do Scotland Yardu. 

Po paru minutach do wszystkich 
komisariatów policji pomknęły za- 
rządzenia nakazujące odszukanie 
kucharza Fiinta i zebrania o nim 
wyczerpujących wiadomości. 


Uderzenie w próżnię. 
Samochód zatrzymał się przed 
Instytutem Patalogicznym. Brad 
dock wyskoczył i podał rękę pani 


Blair. Po niej wysiadź pan Blair, 
zatrzymał się na moment, spojrzał 
na wielki ciężki budynek i trochę 
zbladł. 

— Czy żona nie może zostać w 
samochodzie? — zapytał nadin- 
spektora. — Przypuszczam, że mo- 
je słowa też będą miarodajne, je- 
Śli chodzi o rozpoznanie. Pragnął- 
bym oszczędzić żonie... 


Braddock już zadzwonił. 

— Bardzo mi przykro, panie 
Blair, ale nie mogę spełnić pań- 
skiego życzenia — odparł z uprzej- 
mà stanowczością. — Obawiam się, 
że pańskie zeznania okażą się nie- 
wystarczające. Ostatecznie pan nie 
znał pani Flint tak dobrze jak pań- 
ska małżonka, prawda? 

Blair tylko wzruszył ramionami. 

Drzwi się otworzyły i wszyscy 
troje weszli do budynku pogrążo- 
nego w półmroku. 

Zaspany woźny wprowadził ich 
do wielkiej wysokiej sali. Gdy u- 
chylił drzwi, wionęło z niej ciężkie 
powietrze, nasiąknięte zapachem 
zgnilizny i lizolu. Wzdłuż ścian 
stał szereg niskich stołów: 
tych białymi prześcieradłami, pod 
którymi wyobraźnia widziała ze- 
sztywniałe trupy ludzkie. 

Pani Blair zadrżała i uczepiła 
się ramienia męża. 

— Czy to jest konieczne?.. — 
szepnęła ledwo dosłyszalnie. 

— Zdaje się, tak — odpowiedział 
cicho Blair. — Odwagi moje dziec- 
ko! 

Braddock zamienił kilka słów z 
woźńym. 

— Proszę państwa — rzekł pół- 
głosem. 

Skręcił na lewo, zatrzymał się 
przed jedną z prycz, ruchem dłoni 
wskazał małżeństwu miejsce obok 
siebie i ściągnął prześcieradło. 

Pani Blair spojrzała,  drgnęła 
przerażona i natychmiast odwróci- 
ła oczy. 

— To ona... na pewno... — szep- 
nęła bezdźwięcznie. 

Braddock stał nieruchomo. 

— Rozumiem, łaskawa pani — 
oświadczył zimno — ale tego mało. 
Muszę panią prosić o stwierdze- 
nie szczegółów. Na przykład wło- 
sy.. Czy pani Flint miała takie 
same włosy? 

Pani Blair z trudnością przezwy- 
ciężyła strach i odrazę. Pochvliła 
się nieco ku przodowi i szepnęła: 

— Tak... 

— A co pan powie, panie Blair? 

Pan Blair nie zdążył odpowie- 
dzieć: żona uczepiła się kurczowo 
jego ramienia, lecz w następnej 
chwili jej palce rozluźniły się i 
młoda kobieta z jękiem osunęła 
się na kamienną posadzkę... 


VIII. 


Ustalenie tożsamości i przełotne 
spotkanie z mordercą. 

Braddock przyjechał do Scotland 
Yardu. Wściekle klnąc w duchu 
na stratę czasu, zamówił przede 
wszystkim policyjną karetkę pogo- 
towia dla pani Blair, wysłuchał 
całej masy gorzkich wyrzutów od 


"jej męża, pożegnał go wreszcie i 


udał się do swojego gabinetu. 

Tu zastał sierżanta, który mu za- 
meldował: 

— Panie nadispektorze, kucharz 
Flint jest w poczekalni. 

— Tak prędko poszło?!... — za- 
wołał przyjemnie zdziwiony Brad- 
dock. 

— Przed paru dniami Flint miał 
zatarg o komorne z właścicielem 
mieszkania i to się oparło o komi- 
sariat. Stąd znali jego adres. 

— Wprowadzić go! — rzuci! 
krótko, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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KRONIKAJ 


Feliska. 

Słwiański: Wresława 

Słońca wsch 3,38 zach 19,28 
Księżyca wsch 22,47 zach 6,45 


MAJ 


Kronika historyczna: 
1502 


mingo, 
1804, Napoleon zostaje dziedzicznym cesarzem 
Francji uchwałą Senatu, 
Generał Sokolnicki zajmuje Sandomierz, 
| Międzynarodowa Konferencja Pokojo- 
wa w Hadze, 


1809. 
1899. 


Czwartek 


Piotra, Celestyna. 

Słowiański: Pękosława. 
Sołńca wsch 3,36 zach 19.29 
Księżyca wsch 23,16 zach 7,45 


i MAJ 


AEOS A 
Kronika his toryczna: 


1480. 
1674. 
1809. 
1831. 
1912 


Zmarł w Krakowie Jan Długosz historyk, 
Jan III Sobieski wybrany królem, 
Zdobycie od Austriaków Zamościa, 
Utarczka z Moskalami pod Wilnem, 
Zmarł w Warszawie Bolesław Prus. 


WĄBRZEŹNO 


© Pryszczyca. szerzy się zastraszająco w 
naszym powiecie. Onegdaj stwierdzono wybuch 
pryszczycy aż w 3 gospodarstwach w Przydwo- 
rzu. By zaradzić dalszemu szerzeniu się niebez- 
piecznej 


zarazy na zarządzenie Ministerstwa 
wybito w tych gospodarstwach (Kalkowski A, 
Straszewski Władysław, Gierczyński Jan) wszy 
stkie zwierzęta racicowe doszczętnie, również 
uległ wybiciu drób, wszystkie indyki, gęsi. ka- 
czki, kury ikurczęta i gołębie. 


Zabitą zwierzynę pod dozorem urzędującej 
równocześnie komisji zakopano i oblano naftą, 
wapnem oraz ługem sodowym. 


Komisja stwierdziła zarazem szkody spowo- 
dowane zarządzeniem, odszkodowania 


odpowiedniego poszkodowanych gospodarzy, 


celem 


© Kradzieże rowerów się mnożą. Rower 
czasie obecnym, gdy piękno majowej przy- 
rody wyciąga człowieka przemocą poza mury 


w 


miasta, jest rzeczą łakomą, o czym przekonał, 
się p. Zachar Bolesław, któremu w ubiegłą nie- | 


dzielę niewyśledzony dotąd amator 


sprzątnął rower pozostawiony bez 


sportu 
opieki na 


podwórzu restauracyjnym. 


© Park miejski ma „wzięcie”. Zieleniec 
naszego miasta staje się modnym. czego dowo- 
dem, że odwiedzają go już złodziejaszki, wy- 
patrując okolicznościowej zdobyczy. 


Onegdaj skradziono tamże torebkę damską, 
pozostawioną przez kilka chwil na ławce przez 
właścicielkę, używającą krótkiej przechadzki 
wśród zieleni. Torebka zawierała różne drob- 
ne przedmioty i gotówkę, w łącznej wartości 
ca. 16 złotych. 


e Wielką zabawę letnią urządza w nad- 
chodzące święto Wniebowstąpienia Pańskiego 
(dnia 26 maja) Ochronka im. Dzieciątka Je- 
zus. Zabawa ta budzi żywe zainteresowanie 
wśród szerokich kół społeczeństwa, bo każdo- 
razowy występ publiczny dzieci z tej ochro- 
ny, spotyka się z jak najlepszym przyjęciem. 
Na zabawę przygotowywuje się nadzwyczaj 
ciekawe (dotąd w Wąbrzeźnie nie widziane) 
punkty programu. Koncert doborowej orkie- 
stry oraz bogato zaopatrzony bufet, różne 
atrakcje to wszystko złoży się na miłe 
i przyjemne miejsce odpoczynku świąteczne- 
go i zabawy. Zabawa ta urządzona będzie 
na boisku PW i WF. Początek o godz. t4. 


e Otwarcie sezonu letniego Bractwa Kur- 
kowego w Wąbrzeźnie. Termin otwarcia Strzel 
nicy, pyszniącej się w ozdobie nowej szaty 
przywdzianej na przyjęcie gości dzięki niestru- 
dzonym zabiegom gospodarza p. Kostrzewy, 
ustalono na niedzielę, dnia 22 maja 1938 roku. 


Program uroczystości otwarcia wielce u- 
rozmaicony podamy niebawem do wiadomości 
naszych czytelników. 

Nadmieniamy tylko na razie, że wielu człon 
ków przeznaczyło na strzelanie w dniu otwarcia 
liczne nagrody, za które komitet organizacyjny 
na tej drodze składa wszystkim ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie. 


a 


Legiony polskie odpływają na San Do- 


„Głupich 
tylko sami 


BYDGOSZCZ. Policja ujęła grasują 
cego od pewnego czasu na Pomorzu oszu- 
sta, który wędrując po wsiach i miaste- 
|czkach sprzedawał różne  „Świętości'” 
jakoby przywiezione przez siebie z Rzy- 
mu. 

Oszust reklamował zwłaszcza reli- 
kwie św. Andrzeja Boboli przed miesią- 
cem kanonizowanego w Rzymie. 


6 Kandydaci z powiatu wąbrzeskiego do 


szkół podoficerskich dla Małoletnich w wieku | 


od 15 do 19 lat, mogą składać podania i za- 
sięgać bliższych intformacyj w Komendzie 
Powiatu WF. i PW. w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Wolności Dom Społeczny w godzinach urzę- 
dowych w terminie do 28 maja 1958 roku. 


© „Zasady 
dzielczości”, — W sobotę dnia 21 maja o go- 
dzinie 19,00 w sali Domu 
wygłosi wiceprezes Rady Nadzorczej Związ- 
ku „Społem” Oddział w Poznaniu p. Godecki, 


społeczno-gospodarcze spól- 


Pracy Społecznej 


referat pod powyższym tytułem. Wszystkich 
pp. Urzędników Państwowych i Samorządo- 
wych oraz ich żony uprzejmie zapraszamy. 
Komisja Porozumiewawcza Ugrupowań Urzę- 
dniczych na pow. wąbrzeski. 


e „GDY KWITNĄ BZY*. Premiera filmu 
o tak nęcącym tytule, wyświetlana wczoraj na 
ekranie kina „SŁOŃCE”, to zdarzenie dla wszy 
stkich kinomanów, rewelacją natomiast dla o- 
bojętnych dla sztuki kinematograficznej, zdol- 
ną do nawrócenia ich na wielbicieli lekcewa- 
żonej dotąd przez nich sztuki, 

Bo całość tego filmu, to rzeczywiście arcy- 
dzieło, jakie nie często mieliśmy okazję oglą- 
dać na ekranie. Pomimo subtelnego koniliktu 
dramatycznego, który jest przedmiotem akcji i 
który nic nie ma wspólnego z niespodziankami 
„a la kino”, konflikt dramatyczny porywa wi- 
dza od początku do końca. 

Tło akcji wymaga pracy precyzyjnej, wiel 
kiego znawstwa sztuki i nadzwyczajnego wy- 
czucia piękna, wszak to czas samowładztwa 
efektownej .,krynoliny*, początków „cyganerii“ 
przesiąkniętej na wskroś pierwiastkami prawdzi 
wej sztuki, Twórca filmu rozwiązał trudne za- 
danie swoje bez zarzutu, stworzył dzieło jakby 
wyrzeźbione ze szlachetnego materiału, wyko- 
nał pracę wycelizowaną, istnie koronkową. 

To też fiim ten umie wnieść widza na wy- 
żyny i wywrzeć głęboki: wrażenie. 

Jedną tylko smutną reflekcję budzi u spek 
tatora: Kiedy rodzime nasze filmy polskie do- 


| sięgną takiego stopnia doskonałości, tak pod 


względem samego ujęcia tematu jak i techni- 
cznego wykonania? 


ATSA 


„GŁOS POMORZA" 


Str. 5 
|WADESŁ ANIE 


Czynniki odpowiedzialne czuwają 
nad estetycznym wyglądem naszego mia 
sta oraz stanem sanitarnym na ulicach i 
wewnątrz nieruchomości. 


nie sieją 
sie rodzą" 


Oszustem okazał się bezrobotny ślu- 
|sarz, Józef Kowalik z Radłowa. 

W chwili aresztowania znaleziono 
|przy nim 65 pakietów z różnymi rzeko- 
jmymi „świętościami”, oraz 473 zł zain- | koby jej uwagi: Kontrola mleka i maślan 
| kasowanych od naiwnych nabywców „„re- | ki sprzedawanych obecnie, jak to wynika 
likwii'. |z licznych skarg konsumentów — w ta- 
(|kim stanie. że zagrażają zdrowiu ludno- 
ści. Istotnie mleko a przede wszystkim 
maślanka pochodząca z różnych źródeł 
przetwórczych dochodzi w ostatnim 
| czasie do konsumenta w takiej jakości, że 
ma się wrażenie, że nastąpiła w dosta- 
wie omyłka, że to co jest przeznaczone 


Jedna jednakowoż dziedzina objęta 
działalnością komisji sanitarnej uszła ja 


iII miejsce Kołodziej Adolf 59 punktów, 
| IL miejsce Rumiński Henryk 50 punktów, 


[egoroczne zawody wykazały wyższy po-| 


ziom od ubiegłego roku i to pod względem ilo- |dla trzody chlewnej trafia do użytku 
ściowym zawodników jak i osiągniętych wy- | ludzkiego i na odwrot. 

| ników Strona organizacyjna zawodów wykaza- Organizacje rolnicze nieustannie 
ła znaczą poprawę. wywiązując się dobrze z| zwracają się do społeczeństwa z apelem 
powziętej pracy, Na powyższe zawody zostały wydajniejszej konsumcji nadproduk- 
ufundowane dwie nagrody przechodnie dla Mi- cji przetworów nabiałowych, zapocząt- 


strzowskiego zespołu i zwycięzcy w konkuren- 
cji indywidualnej, Nagrody Ko- 
| menda Powiatowa Związku Strzeleckiego i Ka- 
pitan Sport, Zarządu PZ SS, pan podporueznik 
Grochowski Jan, które to też w większej mie- 
rze pociągały zawodników do staranniejszej 
pracy w uzyskaniu wyników oraz zachęcać będą 
do dalszych treningów, 


kowano nawet z tych surowców zbytecz 
ną fabrykację sztucznej wełny osławio- 
nego „lanitalu” wątpliwej wartości. 


Lecz najprostsza okazja do zbytu 
tych produktów, zastosowanie ich do bez 
| pośredniej konsumcji ludzkiej, pozo- 
lstaje w zaniedbaniu, bo nie można wy- 
a ] z tt: magać nawet od najmniej wybrednego 
Całością zawodów kierował Kapitan Spor- | spożyciela, żeby zatruwał sobie zdrowie 
towy PZSS, podporucznik Grochowski Jan, tym tajemniczym płynem, który obecnie 
pojawia się na rynku zbytu, i który nie 
ma nic wspólnego z istotą nawet tylko 
przeciętnie dobrej maślanki. 


te ołiarowali, 


6 Celem usprawnienia komunikacji między 
| Grudziądzem a Poznaniem zaprowadza się bez | 
pośrednio parę pociągów Nr 521/305 i 306/530 | 
|z odjazdem z Grudziądza o godzinie 4,55, To- 
ruń Gł przyjazd 6,29, odjazd 7,00, Poznań przy 
|jazd 8,43. 

Z powrotem Poznań odjazd 16,45, Toruń Gł. 
przyjazd 18,35 odjazd 19,08 Grudziądz przyjazd | 
| 20,45. Pociągi te na odcinku Grudziądz - Toruń | Oklaskami podziękowali liczni uczestnicy 
| GŁ. będą pasażerskimi, zaś na odcinku Toruń |za piękne deklamacje i pouczające odczyty. Na 
| GŁ Poznań pośpiesznymi. |koniec odśpiewano hymn: „My chcemy Boga”, 


Oto wdzięczne pole do uwydatnienia 
się działalności ochronnej Komisji Sani- 
tarnej! 


Wagony bezpośrednie Toruń Gi. - Berlin, 


|które kursowały poc. 305/306, przechodzą na | WIADOMOŚCI OGÓLNE: 
| poc. 323/336, UPRA | 


— Na Zielone święta do Wilna, K. 
„ | _ |S. M. M. w Pelplinie organizuje w czasie 

Jaz Ceny na OB WPOROWYM. Masio 1,30 | od 4 do 7 czerwca pociąg popularny do 
1,50 zł, za pół kilo. jaja 0,90 zł za mendel, szpa | Wilna. Uczstnicy korzystają z 75 procen 
ragi 0,40 — 0,50 za pół kilo, kurczęta 1,20 za towej zniżki kolejowej to też koszta wy- 
|sztukę, gołąbki 0,70 — 0.80) za parę kury 3 — | noszą w III klasy tylko 15,50 zł a w dru- 
3,50 za sztukę, kartofle 9 zł za centnar | giej klasy 22,50 złotych dochodzi 6 zł 


za noclegi, na karnet zniżkowy w jadło- 
© Zachorowań na choroby zakaźne zano- | dajniach śtd. 


towano, Wąbrzeźno — jaglica jeden wydadak, | Wy; p A 
Chełmonie — jaglica jeden wypadek, | /yjazd z SOLA nastąpi 4 czerw- 
| |ca. Uczestnicy korzystają z 50 procento- 


„a, '|wej zniżki kolejowej na dojazd do sta- 
a POWSAŁ U 


cyj Grudziądz, Kornatowo, Chełmża, 
DĘBOWAŁĄKA 


| Toruń, Włocławek (przy zgłoszeniach 
(większych ewentualnie Tczew i Gdynia 


Rå s 27 > > + . . . . 
g A 5 — Kradzież bydła z obory. Chcąc z po- S >8 á 
© Zawody strzeleckie o Mistrzostwo po-| j. orz y Fr k y c K; i A i zgłoszenia do dnia 28 maja przyjmuje 
> r AOdQUHU SZCTZĄCE się ) SZCZYCY i nronie z z " . * 
wiatu, W dniu 15 maja 1938 roku odbyły eie| jj, przed R zh a NAIR ABAT Szczegółowych informacyj udziela 
: : rt dio prze agtadz niepowolani „MIIOSNnK r s F 
; elnicy ; cowe | e za dołączeniem znac 
w Wąbrzeźnie na Strzelnicy Bractwa Kurkowe | ERE kand dzia W dłocć Z oks? (z dołą m zna zka na odpowiedź) 
go Zawody Strzeleckie o Mistrzostwo Powiatu |. Glawowej stadnika i jałowicę. Zaalarmo KSMM. Pelplin i Katolickie Stowarzy- 
$ k a A * a staan 4 l alowIcę. a < z X . e si m 
organo wane puren Komendę Powiatowa wany posterunek PP. z Golubia podjął na- szenie Mężów Pelplin. 
Związku Strzeleckiego ; psjęgj: POWY tychmiast sprawnie przeprowadzone docho- M L, 
Polskiego O i orik ac eciwa seen, dzenia i już uchwycił sprawców. Wmieszany Giełda zbożowa 
Po otwarciu zawodów nastąpiło oddanie | w aferę rzekomo jest jeden z b. parobków Płacono złotych za 100 kg. 
strzałów honorowych przez Pana Starostę |okradzionej. bliższych szczegółów narazie w 


Kalkstenia, p, Inspektora Marchwickiego, pana | interesie śledztwa nie ogłaszamy. 


podporucznika Kołodzieja Komendanta Powia- 


towego Przysposobienia Wojskowego i pana WIELKIE RADOWiSKA, 


mecenasa Balcerskiego, po czym 


rozpoczęły 


się strzelania konkurencyjne w dwóch klasach, odbyła się w ubiegłą niedzielę w świetlicy sta- 
W klasie II stanęły 4 zespoły, w klasie III raniem tutejszej Par, Akcji Katolickiej, Po od- | 


3 zespoły, 

Uzyskane wyniki w klasie I są następują- 
ce, 

Zespołowe: 

I miejsce Mistrzostwo Powiatu uzyskał 
zespół PPW, „Dobry Strzał' Wąbrzeźno 460 
punktów, 

II miejsce Policyjny Klub Sportowy „Lech“ 
Wąbrzeźno 446 punktów, 

IN zespół Związku Strzeleckiego Wąbrzeź- 
no 391 punktów, 

Indywidualna: 

1 miejsce Skowroński Roman 161 punktów, 

II miejsce Leśniak Emil 157 punktów, 

IMI miejsce Waszkiewicz Ludwik 156 pkt, 

W klasie III uzyskano następujące wyniki: 

Zespołowe: 

I miejsce zespół sekcji Komendy Powiato- 
wej Przysposobienia Wojskowego Wąbrzeźno 
185 punktów, 

II miejsce zespół sekcji Gimnazjum Pań- 
stwowego Wąbrzeźno, 96 punktów, 

III miejsce zespół liceum państwowego 
Wąbrzeźno 84 punkty, 

Indywidualne: 

I miejece Ruchniewicz 78 punktów, 


Ziemiopłody 


Bydgoszcz 
13,5, 


.| żyto 


Akademia ku czci św. Andrzeja Boboli | + 29.50—20,75 | 20,25—20,50 
| Pazenica 25,00—25,50 | 25,00—25.50 
| Jęczmień brow- 17,50—17,75| 17.,00—17,50 

|śpiewaniu hymnu narodowego „Boże coś Boć jedzolity | 17,25—17,50| 17,75—18,00 
| skę” deklamowai Henryk Pawłowski wiersz o| A 17,50—18,00 | 16,50—17,00 
P . „Rzepak simowy 51,00—53,00 | 54,50—55,50 
świętym Andrzeju a pan Jan Dęmbski wygłosił | Rzepail 55,00—57.00 R 
odczyt o życiu i śmierci męczeńskiej św. An- |Mak niebieski 103,—108, 78, 00 
drzeja, | Gorezyca 32,00— 38,00 | 34,00—36,00 
Z odczytu dowiedzieliśmy się, jak wielce | Peluszka 22,50—23,50 | 51,00—52,00 
| zasłużył się święty Andrzej dla unii kościołów | Siemie lniane 48,00-—51,00 | 00,00—00,00 
zachodniego i wschodniego na Kresach dawnej | Wyka 21,00—23,00| 23,00—25.00 
Rzeczypospoltej Polskiej, i jak okrutnie męczyli | Groch polny 23.00—25,00 | 26.50—27,50 
go za to mściwi Kozacy prawosławni, Po dekla- | Groch Viktoria 22,00—25,00 | 22 00—24,00 
macji druha Kowalskiego o świętym Audrzeju | Groch Folgera 23,50—26,50 | 23,00—25,00 
pan wójt Kołpacki wygłosił odczyt o znaczeniu | Łubia żółty 13,50—14,00 | 13,50—13,75 
encyklik spokecznych papieży Leona XIII j Lubis miobieski 12,75—13,25 | 14,25—14,75 
Piusa XI, których rocznica przypadała właśnie Konieryna erwds- 230,—245. | 220, 240. 
15 maja. W dzisiejszym  zamęcie przemian | Koaieryna szerw. 130,—140, | 80,00—100.00 
społecznych i w niespokoju powszechnym obie Konśczyna biała | 210,—280, 200,—280, 


encykliki wskazują ludzkości, jaki ustrój trze- | 
ba nadać społeczeństwu, żeby zapanował spo- 
kój społeczny na świecie, Jest to ustrój korpo- | 
racyjny, który usuwa walkę klas a wprowadza | 
współpracę osób, pracujących w tym samym | 
zawodzie Ustrój korporacyjny wprowadkiły. 
Włochy faszystowskie i cieszą się dziś wspa- 
niałym rozkwitem swego państwa, A my Po- 
lacy dokąd idziemy? Í 


Złóż dar na 


T.C.L. 


2) Odczytanie protokóiu walnego zebrania. 


„GŁOS POMORZA" Nr 58 


, Audycja dla młodzieży wiejskiej, 19,00 Premie | Woły: 


3) Wybór przewodniczącego, sekretarza i ławn, ra słuchowiska „Pełną parą na Hongkong", | Pełaomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 
Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych |4) Sprawozdanie zarządu, 19,30 Recital skrzypcowy, 20.00 Koncert roz- | WO + «2 > 6 6.6 0 + 6 2694 svens 64—70 
odbędzie się w środę dnia 15 bm o godz. 19.50 |5) Sprawozdanie Kom. Rewizyjnej, rywkowy, 21,45 Szkice literackie, 22,00 Twór-; ' Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 34—682 
v lokalu p. Kostrzewy. Konieczność przyby- |6) Udzielenie absol k i; PR WEE D A A akki 23,00 „Dni Kra- |Mięsiste tuczone stareze . . . . . - + 48—52 
| | 4 I 6) Udzielenie absolutorium ustępującemu zarząd. czość Karola Szymanowe iego, i | Miernie e rataro dacia Gog 

DYCIA WSZYSTKICH CZIOWKOW WOM p waż 7) Dyskusja, kowa” — odczyt w języku niemieckim, | Bochaje: 

R, SDTA 8) Wybór zarządu i komisji, | Wytuczone: pełnomięsiste . .. « .  60—%66 
w kd RZ rok ,9) Wolne głosy i wnioski, | Tuoccmę maalis s p 52-60 
czwartek dnia 19 maja '2939 roku: o ń i z s ab ~ FTS +, | Nietuczoae, dobrre żywiane starsze ;—5 
m <mokóca POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ |pętaczowć wiano .  - - - 2 - 40—42 


godzinie 19,30 odbędzie się Nadzwyczajne Ze- | 
branie Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w lo- 


kalu brata Kostrzewy. i j 
Stawy ZwIiĄZKOwWEeJ 
Z powodu bardzo ważnych spraw, przybycie prawa 


traci wszelkie 


Uprasza się członków do uregulowania skła 
dek przed walnym zebraniem, gdyż w myśl u- 
zalegający ponad 4 tygodnie | 
i członkostwo w organi- 


SKIE. 


Poznań, dnia 10. 5 


| AOAIE S EEE JAA ZEN WAY OZ TS 
Publiczna Czytelnia Urzędnicza otwarta 
| jest codziennie od 19,00 do 21,30, i w niedzielę 


1938 r 


Placoao za 160 ké. tywej wagi 


wszystkich członków konieczne. | zacji. Zarząd Świnie: |i święta od 10,30 do 12,00. l A 
Zarząd | |Mięsiste świnie ponad 60 kg tywej Zgłoszenia nowych członków Czytelni 
RAN j | waśl . i « « » + + » + + . s rat 18-80 przyjmują prezes Komisji Porozumiewaw 
RA DIO Annowo |Maciory i późne kastraty .  . . - 76—86 czej lub gospodarz Czytelni 
UWAGA DROŻNICY!M! W dniu 29 maja | , Krowy: = . , » lie 
1938 rok sodzinie 14.00 świetlicy RIOK „| CZWARTEK. dnia 19 maja 1938 roku, y "3. „eh | Nieczłonkowie korzystający Z publicz 
38 roku o godzinie 14, w winy EVE] ; : ytuczone dowątyjyszii > 62—70 nej Czytelni U rzędniczej. płacą 10 groszv ża 
odbędzie się Walne zebranie sekcji drożników | 6,15 Audycja poranna, 11,15 Audycja dla | Susane. Siate że s.e e o 02— a każdorazowy wstęp do Czytelni. l 
przy Pomorskim Zjednoczeniu Org. Zawodowej | szkół, 11.40 Muzyka, 12.03 Audycja południowa | Miernie pa baca pwiane 2 Komisja Porozumiewawcza Ugrupowań 
oddział Wąbrzeźno. Porządek obrad jest nastę- (15, 45 Rozmowa muzyka z młodzieżą, 16,15 | Cięięta: ŚĆ 3 Urzędniczych 
K t solistć 17, i >C cowej 3 1 2 = Czytelni 
pujący, i | oncert solistów, 17 00 O bibliotece A | Najprzedniejszs. cielęta wytuczono 70—89 | (—) Prof. Berndt, gospodarz y 
1) Zagajenie, dla młodzieży, 17.15 Koncert salonowy, 18.35 !Tuczone cielęta e. 62—72 (—) Kurzyński J„ prezes 


Za liczne dowody współczucia, okazane 
z powodu tragicznej śmierci syna naszego ś, p. 


Włodzimierza Litkiewicza 


przede wszystkiem ks. dziekanowi Prabuckiemu z Gost- 
kowa, ks. prof. Brejskiemu z Wąbrzeźna, ks. prob. Mi- 
trędze z Papowa Toruńskiego, ks. prob. Prabuckiemu 
z Gronowa, szan. gronu profesorskiemu (Gimnazjum, — 
chórowi giimnazjalnemu pod batutą p. prof. Buchwalda, 
koleżankom i kolegom zmarłego oraz wszystkim znajo- 
mym i przyjaciołem, wyrażamy niniejszym serdeczne 


nam 


Km 206/38 | 
WEZWANIE 


CZT OO ZO WRECZ ZZ ZE DY DZA 


polecam pierwszorzednej jakości 


ipo cenach najniższych 


Cement portlandzki „Wysoka“ 

papę dachową, smołę, lepnik, 

gwoździe papowe, trzcinę sufi- 

tową, szalówkę, łaty, kantówkę, 

belki, deski podłogowe i sto- 

larskie, bale sosnowe, brzozo- 
, bukowe i dębowe. 


Sygnatura: 


| 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie 
ulica Targowa nr 5 podaje do publicznej wiadomo- ' 
ści, że dnia 12 lipca 1938 roku o godzinie 9,00 przy- | 
stapi do opisu nieruchomości Wąbrzeźno tom 26, 
wykaz L. 617, do której skierowana została egzeku- | 
cja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 824,07 | 
złotych oraz dalszych kosztów przypadającej wie- ! 
rzycielowi Fy. Danziger Hypothekenverein w Gdań. | 
sku od dłużników Fr. Jaworskiego i małż. Adam- 


„BÓG zapłać” 
Rodzina Litkiewiczów 


Kamionka pow. Toruń. 


912/37 Numer akt: 912/37 ib 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie 
ulica M. J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art. 
blo i 679 k, p. c: podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 23 czerwca 1938 roku o godzinie 9,00 w 
Kowalewie w Sądzie Grodzkim pokój nr 10 odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Alfonsa Wrońskiego zam. 
w Toruniu — Cheimińska 21 nieruchomości; Kowa- 
lewo tom XI wykaz L. 259 przy ulicy Szkolnej, 
budynek mieszkalny, który ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Kowalewie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 7.000,— cena zaś wywołania wynosi zł 4.666 
groszy 68. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 7.,00,— 

Rękojmię należy złożyć w goiowiźnie albo 
w takich papierach wartościow ych bądź ksią- 
żeczkach wkiadkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoleinich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poc zęciem przetargu nie złożą dowodu, z€ wnio- 
sły powództwo o zwolnie «nie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postdno- 
waienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed liey- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 16, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjne go można przeglądac w sądzie 
grodzkim w Kowalewie ulica Legionów nr 3 sala 


Numer akt: 


usta wowe wä- 


nr 13. 
Kowalewo, dnia 15 maja 1938 roku 
(-—) Litwin Komornik. 
Sygnatura: "Ka. | 1364/87 TORY MAC MT EZ 


WEZWANIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie 
ulica Targowa nr 5 podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 8 czerwca 1938 roku o godzinie 9,00 
przystąpi do opisu nieruchomości Płużnica tom III 
wykaz L, 45, do której skierowana została egzeku- 
cia w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 3.060. 
zł 13 gr. przypadającej wierzycielowi Skarbowi 
Państwa — Państwowemu Bankowi Rolnemu w 
Grudziądzu od dłużników Fryderyka i Anny małź 
Jacob zastąp. przez kuratora J. Lewandowskiego 
w miejscu i wzywa wszystkie osoby, nie uczestni- 
czące w postępowaniu aby przed ukończeniem opi- 
su zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho- 
mości lub jej przynależności. jeżeli prawa tych o 

sób stanowią przeszkodę do egzekucji. 

Dnia 11 maja 1938 roku. 

(—) Komornik Jan Główczewski 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji lub agenturach ; 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 

Głos Pom.* wychodzi w 


dostarczeń gazety lu 


| 


yniedziałki, środy i piątki. 

W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 

w. złożenia pracy, przerwania komuni- 

acji, abonent nie ma pers- żądać pozaterminowych 
tu ceny abonamentu. 


czyków i wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczą- 
ce w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu | 
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności jeżeli prawa tych osób sta- | 
nowią przeszkodę do egzekucji. 


Dnia 4 maja 1938 roku. 


Helena Talkowska 


Składnica materiałów opał. i budowlanych 
telefon 50 — WĄBRZEŹNO — telefon 50 


„G Ł 0 S” 


(—) Komornik Jan Główczewski 


KGW SNKNOWINIE ESEE akt: Km, 340/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie 
ulica Targowa nr 5 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22 czerwca 1938 roku o godzinie 11,115 w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie sala nr 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publ. przetargu należącej do 
dłużn. Bolesława i Władysławy małż. Kalinow- 
skich nieruchomości: wiejskiej, położonej w Łob- 
dowie wyb. pow. Wąbrzeźno, a składającej się z 
roli o obszarze 9.79,70 ha, na której stoją: dom 
mieszkalny, chlew, stodoła i przybudówka do 


I 
| 
| 
chlewu 
Księga hipoteczna jest urządzona i przecho- 
wywana w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod 
nr Łobdowo tom 1 wykaz L. 11 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 9731 gr 40, cena zaś wywołania wynosi złotych 
6548 gr. 55. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 873 gr 14 i przed 
łożyć zezwolenie na nabycie nieruchomości od 
odnośnych władz administracyjnych. 

Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sty powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 

zekncji, 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egze kucyj jnego można przeglądać w sądzie 
Wolności Nr 17, 


szukając nie znajdziesz człowieka, 
któryby nie uznał korzyści jakie 


płyną z ogłoszeń 


Uwaga 


ogłoszenie Alfonsa Bara- 
nowskiego w mr 56 „Głosu 
Pomorza* nie polega na 
prawdzie, gdyż realność 
przy ul. M. Piłsudskiego 15 
nabyłem sądownie wobec 
czego pociągam go do od- 
powiedzialności. 

Piotr Wojnowski 


Za życzenia i kwiaty nadesłane w dniu 
srebrnych godów małżeńskich składamy ser- 


deczne 
Bóg zapłać 


grodzkim w Wąbrzeźnie, ul. 


sala Nr 15 
Dnia ti maja 1938 roku. 
KOMORNIK: ( 


lózefostwo Zalewscy 


) Jan Główczewski. 


Pomocnica 

potrzebna zaraz 

Lontkowska - krawcowa 
M. Piłsudskiego 35 


W środę ł czwartek o 5 i 8.30 najwspanialszej operetki sezonu p, t 


=a | Gdy kwitną b 
ano y kwitną bzy 


dźwiękowe Jeanette Me Donat — Nelson Eddy 
5 Eilm piękniejszy od „Rose Marie” i „wesołej Wdôwki” 
SŁONCE 


Następny program Bohaterowie morza 


Zapisz się 
na członka 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno_Pom. CENY OGŁOSZEN: 


1— zł Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
1,20 zł no — ul. Br. Pierackiego ita na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . ... . 30 gr 
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej . . . . « « . „ 50 gr 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki 


Redaktor po od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 


Tel. 80. e PKO. Nr 204,252. 6 Przekaz rozrachunk 1 


